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Wychodzi w każdą 


Biuro Hedakcyii ekspedycyja główna w oficynie do- 


"Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielny wraz 


Petroków, dnia 2 ( 


14 Września) 1890 r. 
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Nr. 31, 


OGŁOSZENIA. 


за 1 razowe ро kop. 7 за wiersz 
petitu lub za jego. miejace. 


ла 2—6 razowe ро К. 4 za wiersz. 
za 1—10 razowe po К. 3 za wiersz, 


Сера ogłoszeń ла Lej stronie 
podwójna. 


Reklamy 1 zagraniczne ogłosz. 
ро 10 кер. za wiersz petitu. 
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Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarni 
w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazarki—prócz tego: 


mu p. Michelsona obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmu- | w Częstochowie W Komornicki w Łasku W. Grase.) 
ją: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok || w Bedzinie „ Janiszewski Stan. | w Łodzi „ Tymienietki Kazimierz 
agentury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Frendler” || w Brzezinach a Krzemieniewski J.| w Radomsku, Dziemienowicz 
w Warszawie, w Dąbrowie „ Tomaszewski J. | w Rawie „ H. Grabowski. 
DOETÓR ©D łamuceni obietnicami podżegaczy, | піе Rządu, ten, za taką nieule- 
decydują się porzucić swój kraj |głość, na pozbawienie wszelkich 
Т. DOBRZELEWSKI |GUBERNA TORA | i daza ешке szczęścia | praw stanu i bozpowrotne z ob- 
y = + > za morzem, uważam za niezbędne |rębu państwa wygnanie skaza- 
Inspektor Lekarski Guberni Piotrkowskiego. | objawić wszystkim i kużdemu do |nym zostanie. 


przyjmoje chorych codziennie od godzi- 
ny 8 do 9 ranami od 4—do 5 po po- 
łudniu, Ulica „Petersburgska”, dom 
JW- Psarskiej. (2—1) 


Poszukuje się 


DWÓCH PANIENEK 


od 8 do 11 lat do wspólnej nauki, 

Wadomość w W. Psarskiej, dom, Spahna 

2-ie piętro, codziednie od 12 do 4-ej, 
(3—2) 


1-klas, Szkoła prywatna męgka 


w Piotrkowie 


podaje do wiadomości osób intereso- 
wanych, że zapis uozniów odbywa się 
codziennie od godziny 9 do 19-0) rauo, 
oprócz świąt i dni galowych. 


Przelożony szkoły 
F. Giorczykowski. 


DENTYSTA 


ТПО, KOSENBLATT 


zwiedziwszy pierwszorzędne kli- 
niki europejskie, powrócił z za- 
granicy do Piotrkowa. (3—1) 


LEONARD PIASZCZYŃCKI 


JEOMETRA PRZYSIĘGŁY kl. II 


przeniósł się na ulicę Pocztową do do: 
mu Wej Zagórskiejobok Izby Skarbo: 
wej i przyjmuje wszelkie czynności mi 
nicze dla Towarzystwa Kredytowego, 


(8—2) 


Ко- 
misyl Włościańskiej | BANKU WŁOŚCIAN- 
SKIEGO, oraz jako 


Arent Tow. Ubezpieczeń, ЈАКОВ”, 


przyjmuje asekuracyje życiowe, gradow e 
i ogniowe do nowo żawiązanego kółka 
wyborowych ubezpieczeń rolnych, któ- 
re otrzymało znaczne PSM W 0- 
płatach, 1—6) 


ZAKŁAD 


RĘKODZIELNICZY dla KOBIET 


LUDGARNY PIASZCZYNSKIEJ 


przeniesiony został na nlicę Pocztową 
obok Izby 
Przyjmuje wszelkie roboty 
krawaty, 
i posiada gotowe do zbycia 


do domn W-ej Zagórskiej, 
Skarbowej. 
pończosznicze, 
hafty it d- 
na miejscu. 


introligatorskie, 
(7—6) 


W niektórych miejscowościach 
gubernii Piotrkowskiej, a prze- 
ważnie w fubrycznej okolicy 
Łódzkiej zauważono emigracyję 
włościan, rzemieślników i robo- 
tników fubrycznych za granicę, 
do Prus, w celu przesiedlenia się 
do Brazylii. Emigracyją tą kierują 
jakoby ajenei rządu Brazylijskie- 
go którzy, za pośrednictwem 
pomocników z tutejszych mie- 
szkańców, namawiają łatwowier- 
ny lud do przesiedlania się, za- 
pewniając w Brazylii sowite za- 
robki, zapomogi bezzwrotne na 
pierwsze zugospodurowunie, bez- 
płatne wydzielenie gruntów, bez- 
płatny przejazd, oraz wiele in- 
fych warunków lepszego bytu 
w nieznanym kraja, łudzących 
łutwowierny lud prosty. 

Omanieni tukiemi obietnicami 
ludzie prości, a szczególniej rze- 
тіе пісу i robotnicy fabryczni, 
wyprzedają cało swoje ubogie 
mienie i partyjami, złożonemi 
nieraz z kilkudziesięciu rodzin, 
podążają do granicy Pruskiej, 
gdzie nasza straż pograniczna 
wazystkich chcących przedrzeć 
się przez grunicę, a niezaopa- 
trzonych w należyte pasporta, 
zatrzymuje i odstawia do wła- 
ściwych władz policyjnych, te 
zaś, stosownie do mego rozpo- 
rządzenia, odsyłają ich z powro- 
tem transportem do miejsca za- 
mieszkania. Pomimo to, niektó- 
rym z nich udało się potajemnie 
przemknąć przez granicę i do- 
stać się do Brazylii; ale mamy 
już wiadomości, że wszystkich 
tych nieopatrznych emigrantów, 
po przebyciu tak nużącej podró- 
ży, na pierwszym zarąz wstępie 
spotkało gorzkie rozczarowanie 
w złudnych ich nadziejsch i dlae 
tego też ci, którym jeszeze co- 
kolwiek zostało pieniędzy, po- 
spieszyli z powrotem do kraju, 
opowiadając o rozpaczliwym sta- 
nie wychodźców do tej затог-| 
skiej krainy; inni zaś, którzy 
wylądowali na brzegi Brazylii 
bez pieniędzy, gorzko teraz opła- 
kują swoją dolę, ale naturalnie 
w cudzym kraju współczucia 
żadnego nie doznają. 

Dla zapobieżenia tak smutnym 
następstwom, prawie zawsze po- 
łączonym 2 zupełną ruiną gospo- 


darstwa tych ludzi, którzy oba- 


kogo to odnosić się może, że 
wszelkie obietnice rzeczonych 
podmawiaczy są kłamstwem, a 
rozsiewane są tylko w celu wy- 
zysku pracy łatwowiernych w 
kraju, w którym oni nio mogą 
się spodziewać żadnej obrony pra- 
wa i gdzie warunki Życia dla lu- 
dzi bez pieniędzy są prawie nia- 
możliwe. 

Brazylija, jestto jedno z naj- 
obszerniejszych lecz małozalud- 
nionych państw Ameryki Polu- 
dniowej, Gorący klimat kraju 
działa zabójczo na zdrowie wy- 
chodźców; w wielu okolicach te. 
go kraju grasuja epidemiczna 
ospn i żólta febra, a w całej pół- 
nocnej części panuje głód, pow- 
stały zpowodu nieurodzaju trzech 
ostatnich lut. Przomysł w ogóle, 
a przemysł fubryczny w szeże- 
gólności, stoją w Brazylii na naj- 
niższym stopniu rozwoju i dla 
tego też praca rzemieślników i 
robotników fabrycznych nie ma 
tam żadnego popytu. Obszerne 
przestrzenie nigdy nieporusza- 
nych gruntów wymagają ciężkiej 
i długiej uprawy, oraz znacznych 
nakładów pieniężnych, a praca 
rolnika wynagradza się zaledwie 
po wielu latach nadzwyczajnych 
wysiłków i bezustannych zacho- 
dów. Płuca robotnika, przy nie- 
zmiernej drożyznie przedmiotów 
Чо Życia, nio zawsze nuwet wy- 
stureza na zaspokojenie pierw- 
szych niezbędnych potrzeb. 

Otóż taki jest kraj, do którego 
wabią łatwowiernych niesumien- 
ni podmawiacze, mający na celu 
jedynie swoją osobistą z tego ko- 
rzyść, i w którym lud prosto- 
duszny, olśniony obietnicami, spo- 
dziewa się znuleźć pomyślność i 
szezęście. 

Ostrzegując niniejszem wszyst- 
kich i każdego kogo to dotyczeć 
może, aby się nie dali złudzić 
miamiącemi obietnicami podżega- 
czy, uważam jeszcze za koniecz- 
ne uprzedzić tych, którzy mają 
zamiar emigrować, że samo wol- 
no opuszczenie ojczyzny, jest 
przestępstwem, przewidzianem w 
niżej przytoczonych. artykułach 
Kodeksu Karnego, orzekających 
ciężką dla winnych karę, а min- 
nowicie: 

Art. 326 Kodeksu Karn. 

Kto, wydaliwszy się z kraju 

ojczystego, nie wróci na wezwa- 


Art. 325 tegoż kodeksu. 
Kto, wydaliwszy się z kraju 
ojczystego, wejdzie do służby 
zagranicznej bez pozwolenia Rzą- 
du, lub zostanie poddanym ob- 
cego puństwa, ten za takowe 
naruszenie obowiązku wiernego 
poddanego i przysięgi, ulegnie = 
pozbawieniu wszelkich praw stą= 
nu i bezpowrotnemu z obrębm 
państwa wygnaniu, albo wrazie 
samowolnego następnie powrotu 
do Rossyi, zesłaniu na osiedle= 
nie w Syberyi. 
Piotrków, dnia 28 sierpnia (9 
września) 1890 roku, 
Gubernator Piotrkowski 
Rzeczywisty Radca Stanu 


Miller. 


Z pod Strykowa, 


(Когезр. „Tygodnia”.y 


Dwa pożary. Skuteczny ratunek. Ra- 
|towanie za pomocą płacht zmoczonych. 
Bratnia wdzięczność, 

Ogrómny popłoch ogiirnął na- 
szą okolicę; w małej bowiem 
gminie Biała, w siągu jednego 
tygodnia, zdarzyły się dwa zna= 
ozne pożary z podpalenia. Pier- 
wszy miał miejsce na folwarku 
Wrzask, gdzie w dniu 30 sier- 
pnia, o godzinie 1 w nooy, apa- 
liła się wielka stodoła folwar= 
czna, szczelnie założona wszel- 
kiego gatunku zbożem, którem 
nawot i klepiska były zupełnio- 
пе; drugi pożar powstał w по- 
ву, — dnia 3 września, wa wsi 
Kębliny, gdzie spłonęła również 
stodoła, do włościanina Michała 
Jarmażn należąca. Same fikty 
pogorzeli, jakkolwiek smutne 
zuwsze dla dotkniętych takową, 
nie mają dla ogółu donioślejsze- 
go znaczenia; szerzej więc о 
tych dwóch wydarzeniach do- 
nosząc, ©zynię to jedynie z 
tej racyi, że, jak w jednej tak 
i w drugiej pogorzeli, dzięki tyl- 
ko wielkiej przytomności i są- 
siedzkiej, życzliwej pomocy, po- 
gorzele umiejscowione zostały i 
spłonęło tylko to, co nie było jaż 
możliwe do uratowania, I tak, na 
folwarku Wrzask, w pół godzi- 


ny ро wybuchnięcia pożaru, 
przybył na miejsce wypadku 
właściciel sąsiedniego majątku 


2 
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Gozdów, p. W. 8, z sikawką i 
ludźmi, oraz pp. D. z Sadówki 
i М. О. z Kęblin, również ze 
swymi ludźmi. Wspólny, dobrze 
i umiejętnie prowadzony przez 
nieh ratunek zdziałał, że, pomi- 
mo bardzo blizko położonych bu- 
dowli folwarcznych i domów 
mieszkalnych, cały folwark od 
pogorzeli uratowano, W Kęblinie, 
gdzie poszkodowanym był wło- 
ścianin — energiczny, serdeczny 
i również bardzo umiejętny ra- 
tunek niósł syn właścicieli 
dóbr Kębliny p. M. O, dawny 
wychowaniec szkoły rolniczej w 
Czernichowie i b. członek tame- 
cznej ochotniczej straży ognio- 
wej. Że praktyka Czernichowska 
ina tem polu wydaja dobre o- 
woce niejednokrotnie dał już te- 
go dowody p. Ol, a przy obu 
obecnych pożarach wielkie od- 
dat usłagi, Do płonącej osady 
włościańskiej przybył on pier- 
wszy, znopatrzony w płachty od 
zwózki zboża, Stodoła stała już 
w płomieniach, Skoro р. O. spo- 
strzegł grożące całej wai niebez- 
pieczeństwo, natychmiast silnie 
zmoczonemi płachtami pookry- 
wał wszystkie sąsiednie duchy, a 
dowiedziawszy się, że za gore- 
jaca stodołą, znajduje się etóg 
siana, jedyna pasza jaka nieszczę- 
śliwemu pogorzelcowi zostać mo- 
Że, takiemiż płachtami, wśród 
strasznie gryzącego dymu i go- 
гаса, sam, przy pomocy tylko 
kilku odważniejszych, stóg ów 
owinął, a następnie ciągle płach- 
ty te oblewając wodą, ku zdumie- 
niu zebranych włościan cały stóg 
od pożaru ochronił! Zebrani 
włościunie widząc jak pan Ol. 
przy tej pogorzeli był czynnym, 
z całą energiją brali udział w 
' ratunku, a po ugaszeniu ze łza- 
mi w oozacl za poszkodowane- 
go dziękowali. Przekonawszy się 
naocznie, jak zbawiennym jest 


ten sposób chronienia łatwo za- 
palnych materyjałów od pożaru, 
czuję się w obowiązku zakomu- 
nikować go ziemianom, by go 
stosowali przy każdym pożarze 
а zu dobry rezultat ręczę, Nale- 
żałoby też wpłynąć na ogół wło- 
ścian, iżby zuprowadzii w ka- 
żdym gospodarstwie, choóby po 
jednej dużej, grubej  płachcie, 
która i w cznsie żniw, przy zwóz- 
ce zboża, niemałe odda usługi, 
u w ozasia pogorzeli niejedną 
słomiuną strzechę od strasznej 
klęski uratować może. 

Na zakończenie chog jeszcze 
zakomunikować fakt,który stwier- 
dza, że w naszym chłopku znaj- 
duje się wiele poczucia prawdziwej 
wdzięczności i uznania dla każde- 
go znenego czynu, Pożar w Kę- 
blinie miał miejsce w wigiliję 
jarmarku w najbliższem naszem 
miasteczku Strykowie; na jar- 
marku tym był p. O. i z razu nie- 
mógł pojąć, dlaczego witają go 
życzliwie nieznani mu nawet wło- 
ścianie. Jeden z nich dopiero 
zapytany, zkąd go zna, odpowie- 
dział, że „choć pan chłopów nie 
zna, ale oni pana od dziś znają, 
bo takiego dobrego pana, co sie- 
bie nie żałuje 4 biednego chłopa 
ratuje—to szukać daleko, a do 
nóg jego skłonić się warto”. 


Z Miasta i Okolic, 


— Jego Ekscelencyja 
ks. Biskup Bereśniewicz, w u- 
biegły czwartek, przyjechał o 
godzinie 2-6j w południe do 
Piotrkowa pociągiem z Często- 
chowy i udał się niezwłocznie 
do Bogdanowa, zkąd po 2 dniach 
powrócił do Włocławka. 

— Po wyroku. Okolica 
Rudomska pozostaje w tej chwi- 


li pod przygnębiającem wraże- 


niem niezwykłego zajścia, jakie 
miało miejsce we czwartek z ra- 
na, w dobrach Chorzenice, wła- 
snością paua S. K. będących. 
Rzeoz miała się, jak następuje, 

Dla zabezpieczenia lokowanej 
na hypotese tych dóbr sumy 
90,000 rs. i dla uniknięcia de- 
wastacyi przed wystawieniem 
majątku na sprzedaż przymuso* 
wą, pan J. W. z Poznańskiego 
zyskał w zeszłym tygodniu na- 
kaz prezesa sądu okręgowego w 
Piotrkowie, ustanawiający sa- 
kwestr nad wyż wzmiankowa= 
nemi dobrami. Niezwłocznie też 
jeden g piotrkowskich komisarzy 
sądowych wprowadził do dóbr 
tych, jako sądowego administra- 
tora, pana J, właściciela sąsie- 
dnich dóbr Chabielice. W ubie- 
gły wtorek, sąd okręgowy, tym 
razem już w całym komplecie, 
rozstrzygał sprawę w kwestyi za- 
twierdzenia tymozusowej decyzyi 
prezesa, Na posiedzeniu sądu obie 
strony były ођеспе i, po ostrych 
wzajemnych przemówieniach, wy- 
słachały wyroku, postanawiające- 
go nakaz prezesa zatwierdzić i 
sekwestr utrzymać, 

Nazajutrz, t. j. we środę, pan 
J. W. udał się do dóbr Chorze- 
nice z zamiarem rozejrzenia się 
ostatecznego w położeniu rze- 
ozy i zabawienia tam do dnia na- 
stępnego. Aliści już nad ranem 
we czwartek zjawia się pan Ө, 
K.i jako właściciel, występuja 
do pp. J. i J. W. z pretensyją, 

Wywiązuje się z tego Żwa- 
wa kłótnia i, wśród wzajemnych 
obelg, pan J. otrzymuje dwa po- 
strzały w rękę, a pan К. zostaje 
niebezpiecznie raniony kulą w bok. 

W chwili, kiedy to piszemy, 
obaj ranni Żyją, a rozpoczęte zu- 
raz po wypadku śledztwo, pro- 
wadzi się z całą energiją. 


— BDgzamina wstępne 


w szkole górniczej w Dy 


browie będą się odbywać od 28 
do 30 września, a lekoyje roz- 
poczną się l.go października. 
Ka ndydatów do przyjęcia jest. 
przeszło 50, ale przyjętych 
może być tylko 30. Wedlug nie- 
dawno zatwierdzonej, szezegóło- 
wej ustawy, pierwszeństwo w 
przyjęciu mają сі kandydaci, 
którzy odbyli już praktykę na 
kopalniach lub hutach. 

— Lekcyje w miejsco= 
wem gimnazyjum rozpo- 
szną się dopiero ża риге dni— 
u to z powodu niewykończenia 
wewnętrznej restaurącyi, miano- 
wicie zamiany dotychczasowych, 
starych schodów drewnianych, 
na kamienne, 

— Jeden z producen= 
tów chmielu z powiatu piotr- 
kowskiego uskarżuł się nam w 
tych dniach na niedbalstwo de- 
legacyi chmieląrskiej w Warsza- 
wie, która nie stara się powia- 
damiać stale producentów o ce- 
nach chmielu i urodzaju nań za 
granicą, przez co naraża ich na 
bezustanne straty. Tak np. w 
roku bieżącym, chmiel w Anglii 
zupołnia chybił i fakt ten, jako 
zawsze rozstrzygający, podniósł 
znacznie ceny na nasz chmiel 
krajowy; tymozasem niewiudomi 
tego stanu rzeczy nasi producen- 
oi posprzedawali w okolicy Ra- 


domia pud chmielu po ts. 16, 
kiedy komunikujący nam powyż- 
szą wiadomość p. X, otrzymał za 
рий гв, 87, О ile pan X, ma 
racyję—nie wiemy; warto jednak 
aby delegavyja nasza chmielar- 
sku wzięła tę kwestyję pod u- 
wagę. 

— Koncert. W sobotę d. 
20 b, m. odbyć sigma w miedcia 
naszem wieczór muzykalno-Wwo- 
kalno-deklamacyjny,  urządzany 
przez kilku młodych artystów 
warszawskieh. Ма skrzypcach 
wykona kilka utworów zdolny 
—— u qN—— 


Klasztor 00. Augustyjanów 


w WIELUNIU. 


Ksiądz Niedzielski prowinoy- 
jał augustyjański w księdze, z 
roku 1827 pod tytułem: „Życie 
starodawnych Polaków pustelni- 
ków zakonu reguły &, ojos Au- 
gustyjaoa” o początku klasztoru 
wieluńskiego tak mówi: „Klasz: 
tor w Wieluniu na puszczy, od 
Władysława Odonicza, Plwaczem 
nazwanego, zbudowany roku 1217 
i tem miejseu, na którem u 
ganiając się za jeleniem postrzegł 
w jasnem powietrzu kielich, nad 
nim baranka, a nad barankiem 
hostyję, oo mu dało powód do 
wystawienia tamże kościoła pod 
tytułem Bożego Ciała”.— Powieść 
tę, jako niepopartą dowodem, 
zbija ksiądz Piasecki w opisie 
klasztoru, przyznając większą pe- 
wność następnym słowom księdza 
Niedzielskiego, który dodaje:„ Ro- 
ku 1895, gdy się pierwszej fun- 
daoyi kościół spalił i prawie ca- 
łe miasto, Kazimierz W. czyniąc 
dobry porządek, kazał puszczę 
wyciąć, i па tem miejscu Wie- 
luń założywszy, nasz klasztor 
wyporządził, kościół i kolegijatę 
fundował i stolicę księztwa z 
Rudy do Wielunia przeniósł. Ro- 
ku zaś 1365 książe Władysław 


Opolski, mając miasto Wieluń 
w lenność oddane, bił tu pienią- 
żki srebrne wielkości groszów 
prayskich z napisem: „Moneta 
Civitatis Vielunensis”—we środ- 
ku Pan Jezus z barankiem; na 
stronie odwrotnej głowa jelenia 
z krzyżem i napis „Orux fugat 
omnes” !), Kazimierz W. jak mówi 
historyja, є drewnianej Polski 
murowaną uczynił, miasto Wie- 
loù zmurował, a w pośrodku 
wspanialy kościół wraz z klasz- 
torem dla оо. Augustynów wzniósł 
i w fundusz królewski zaopa- 
trzył. Ojcowie Augustyjanie ró- 
żne koleje losu przechodzące, fun- 
duszów tych pozbawieni zostali 
naprzód przez najdcie Husytów 
»)1 niebawem przez księcia Ja- 
nusza, który pustosząc Mazowsze 
w r.1451 naszedł klasztor Wie- 
luński, a nie mogąc wymódz kon- 
trybucyi, kościół i klasztór zra- 
bował, zakonników wymordowa- 
wszy. Odtąd lat 40 kościół i kla- 
sztór stał pustkami. W tym oza- 
sie obywatele miasta poprzywła= 
szozali sobie grunta i powznośili 
budowle na placach kląsztornych, 


1) Pamiątki te przechowują się w 
miniaturowej kolekcyi ОО, Augustynów 
w Wieluniu i w znacznych kolekcyjach 
tak w kraju jak i za granicą, 

3) Saceulo XV a Hussitis Conyentus 
Vielunensis plurimum passus est (Noti- 


tia ex doenmentia.) 


ztąd powstaly врогу dłagotrwa- 
jące. Kościół jednuk i klasztor 
z dobrowolnych ofiar i składek 
odrestaurowany został *), 

W roku 1681 powtórnie kla- 
sztor zniszczony był przez pożar, 
lecz obywatele ziemi wieluńskiej 
pod kierownictwem ojca Amade- 
usza Małaczyńskiego, w krótkim 
czasie gmach ten świetnio odre- 
staurowali *). 

W roku 1640 ksiądz Stani- 
sław Starkowski przeor konwen- 
tu Krakowskiego Ś. Katarzyny, 
złożył tu w ofierze obraz dobre: 
go pędzla Matki Boskiej Pocie- 
szenia, ozdobiony w srebrną su- 
kienkę z napisem: „Reverendus 
Pater Stanislaus Starkowski Pri- 
or Cracoviensis donavit Confrater- 
pitati S-ae Аппае uti fundator 


3) Cives oppidi agros et arcas Con- 
ventus tum suas fecerant in iisqua do- 
moa aedifcaverunt, 6x quo postea ona- 
tae sunt litea inter ipsos et conventum 
usque ad annnm 1660. Templum tamen 
et coenobium sumptibus civium et ele- 
mosynis collectis reaedifioata suot, Diu 
duravit labor iste; cives enim ipsi mag- 
num damnum passi sunt in hac inimica 
incursione pluresque occisi fuere. (Noti- 
tia ex documentis). 

4) Tterum templum anno 1631 incen- 
dio devastatum est; sed hoe in casu 
nobiles terrae Vielunonsis suis pecuniis 
libenter monachos juvarunt ae brevi om- 
nia restaurata sunt, Plurimum debetur 
P. Amadeo Małaczyfski, qui certe no- 
vas fundator conveutus vocari potest. 
(Not. өх documentis), 


1640 anno — hano imaginem В. 
V. M. Vielunonsi”. Obraz łaska- 
mi zasłynął i miejsce ożywiło się 
ligznemi zebraniami pobożnych, 
lecz nie nadługo; albowiem w r. 
1656 Szwedzi wkroczywszy w 
ziemię Wieluńską, właściwym o- 
byczajem wandalskim kościół i 
klasztor splądrowali do szozętu, 
zakonników połowę wyrżnęli, a 
reszta, która się zdołała ratować 
ucieczką, schroniła się do Bzląz- 
ka. Opłakane położenie mieszkań- 
ców miasta Wielunia stało się 
zrożniejszem, gdy załoga z Os- 
trzeszowa, wypierając Szwedów, 
spaliła miasto wraz z kościołem 
i gmachem klasztornym. Cudo- 
wny jednak obraz szozęśliwie zą- 
chowany ocalał, Ojcowie Augu- 
styjanie, powróci wszy na zgliszcza 
starej siedziby, znaleźli chętnych 
dobrodziejów. Kosztem więc pobo- 
żnych ofiarodawców, podjęto 
zgromadzenie znaczną restaura= 
oyję, w której pierwotna cecha 
budowy przez nowe a odmienne 
sklepienia zatartą została, ale za- 
to, jakby w nagrodę, świątynia 
wewnętrznem ubogaceniem, ołta- 
rzami doskonałej rzeźby, piękną 
umboną,  ozdobnemi  stukami, 
szozogólniej ołtarza wielkiego, 
stała się pierwszą między kościa- 
tami wieluńskiemi. *) Restauracyja 
trwała lat kilkanaście, jak świad- 
czy dokument zamieszczony w 


3837 


ЧҮҮЛҮ ДЕ РЕЛ BN 


3 


młody skrzypek p. Wacław A- 
leksandrowiez, śpiew reprezento- 
wany będzie przez tenora p. 
Antoniego ęgosza і soprana 
pannę L. W części deklamacyj- 
nej p. Wacława Mosz art. dram., 
uczeń p. Rapackiego, wypowie 
kilka satyr Rodocia. W dekla- 
macyi weźmie również udział p. 
Wieńczysław Łoś. Na fortepia- 
nie akompanijować będzie p. Sta- 
nisław Chodkowski. 

— (Nadesłane). Szanow- 
юу Panie Redaktorze! W M 22 
z dnia 20 maja (1 szerwca) r. b., 
wydawanego przez pana organu, 
zumieszczoną została korespon- 
dencyja z Sosnowca następującej 
treści: „Zarząd kolei Wursz.- 
Wied. z upoważnienia ministe- 
ryjum przystąpił w miesiącu 
styczniu do budowy nowego mo- 
stu w Sosnowcu na fubryce „Cze- 
ladź” w kopalni „Saturn.? Bu- 
dowa ta jednakże, pomimo ze- 
zwolenia na nią władzy, została 
wstrzymaną przez naczelnika po- 
wiatu z Będzina, na żądanie star- 
szego jakiegoś oficera straży po- 
granicznej. Ponieważ kolej, ma- 
jąc zukontraktowanych rzemieśl- 
ników do budowy, stratną była 
тв, 10,000 dziennie, dla uzyska: 
nia przeto pozwolenia na dalsze 
prowadzenie budowy, został wy- 
delegowany podobno do p. Gu- 
bernatora piotrkowskiego, p. Sam- 
borski urzędnik do szczególnych 
poruczeń dyrekcyi kolei, który 
przedstawiwszy osobiście oko- 
liczność tę, pozwolenie dalszej 
budowy uzyskał,” 

Zuacytowana korespondencyja 
niezgodna jest z prawdą, a mia- 
nowicie: roboty wstrzymane zo- 
stały przezemnie, nie na żądanie 
jakiegoś starszego oficera pogra- 
nicznej straży, jnk to wyraża się 
korespondent, lecz na zasadzie 
Najwyżej zatwierdzonego w dniu 
14 kwietnia 1887 r. zdania Ra- 
—-—————— 
refektarzu, gdzie stare zniszczo- 
ne sklepienie zastąpiono zwy- 
kłym pułapem, wzmacniając ta- 
kowy jednostajną belką, która 
do obecnej chwili jest monumen- 
tem olbrzymich sosen, jakie w 
owe czasy swobodnie rosły 
w lasach ziemi wieluńskiej i za- 
razem świadectwem dokonanej 
restauracyi; „restauratum anno 
1672.” 

W dalszych latach z fundu- 
szów składkowych, a w większej 
części z ofiar pobożnych dzie- 
dziców Czarnożylskich, zgronia- 
dzenie przyozdobiło kaplicę M. 
В. Pocieszenia, malowidłem al- 
fresco z historycznym opisem cu- 
downych uzdrowień, umieszcze- 
niem we framugach kościoła 
dwunastu figur Ś-ch Apostołów. 
Nadto sprawiono dzwon (Augu- 
styn), do poruszenia którego u- 
żywuno dwóch silnych ludzi; na- 
stępnie jeden 2 ojców zgroma- 
dzenia z własnych fanduszów do- 
budował kaplicę Pana Jezusa od 
strony wschodniej i ozdobił o- 
grójeo statuą M. В. Niepokala- 
nej. 

W takim stanie ubogacenia i 
porządku, świątynia po trzeci 
raz zgorzała wraz z miastem ca- 
łem w 1858 roku, za rządów 
parafii Jka. Lienkiewicza, w nocy 
z dnia 18 na 19 czerwca. 

(d. ©, n.) 


dy Państwa со do projektu po- 
stanowienia o drogach podjazdo- 
wych, art. 22 którego wyraźnie 
mówi o specyjalnem pozwoleniu. 

wypadku obecnym pozwo- 
lenia podobnego nie było, a tyl- 
ko upoważnienia do prowadze- 
nia poszukiwań, zgodnie z art. 
17 wymienionego powyżej prze- 
pisu prawa. Nakoniec terytory 
jum, na którem przystąpiono do 
budowy mostu, znajduje się już 
w pasie granicznym, gdzie, we- 
dług prawa z roku 1833, w 
miejscowościach  odosobnionych 
wzbronione są tego rodzaju ro- 
boty. 

Że względu na powyższe о 
okoliczności, celem  sprostowa- 
nia błędnego przedstawienia rze- 
czy przez korespondenta, upra- 
szam W Pana, na zasadzie 138 


art. Ustawy cenzuraluej, o po- 
danie niniejszego wyjaśnienia 
mego w najbliższym numerze 


swego organu, oraz w tych pi- 
amach, które wiadomość tę po: 
wtórzyły. 
Naczelnik powiatu będzińskiego 
Radca Stana Wwiedeńskij. 


Rada Nadzorcza 
Straży Ogniowej Ochot- 
niczej w Piotrkowie podaje do 
wiadomości, że w poezet człon: 
ków czynnych tejże straży na 
posiedzenia Rady d. 5 września 
1890 r. przyjęci zostali: Musiał 
Jan, Brzozowski Józef, Pulwar- 
ski Inacy, Sadowski Wojciech, 
Stępień Stanisław, Murezak Fran- 
wiszek, Szyjewski Józef, Nowak 
Józef, Szumiakow Wasyl, Sikor- 
ski Walenty, Beker Karol, Kan- 
torek Jan, Kawecki Tadeusz, 
Grzegorzewski Józef, Kriger 
Adolf i Adamek Józef. 

Prezes Rady H. Wojewódzki. 


— Sędzią gminnym w 
Bełchatowie mianowany został 
p. St. Wierzbowski, dotychcza- 
sowy pomocnik sekretarza sądu 
okręgowego piotrkowskiego. 


— Zmiany w ducho= 
wieństwie. Wikaryjusz parafii 
Brzeziny, ks. Józef Zamiński, 
jak donoszą „Guber. Wied.” 
mianowany został мікагуја - 
szem parafi Ś-ej Trójcy w 
Warszawie,  Naudetatowy wi- 
karyjusz parafii Podwyższenia 
S-go Krzyża w Łodzi, ksiądz 
Teofil Pląskowski, wikuryjuszem 
parafii Gostynin. Wikaryjusz pa- 
rafii Burzenin, ksiądz Michał Bo- 
rowski — wikaryjuszem parafii 
Pakijanice. 


— Wominacyje. Sekretarz 
gubernijalny Włodzimierz Rajski 
mianowany został naczelnikiem 
więzienia w Łodzi; Julijan Szałań- 
ski—kancelistą izby skarbowej, 


— W Łodzi przytrzyma- 
no przed kilku miesiącami nie- 
jakiego J. Gothelda podejrzane- 
go о rozpowszechnianie loteryj 
zagranicznej. Znaleziono przy 
nim 19 losów loteryj saskiej i 
brunszwickiej, które mu odebra- 
no, n sędzia pokoju 4 rewiru m. 
Łodzi skazał oskarżonego na 50 
rs. kary kilkunastu obywateli 
łódzkich skazanych też zostało 
w tych dniach przez tegoż sę- 
dziego pokoju na zapłacenie od 
25 do 50 rs. kary za nieporzą- 
dki w miejscach ustępowych i 


dziedzińcach, 


— Podatek kwaterun= 
когу. Urząd  gubernijalny 
piotrkowski ogłosił pod d. 21 
sierpnia (1 września) r. b., że 
według zawiadomienia departa- 
mentu podatków stałych, towa- 
rzysz ministra skarbu w dniu 6 
(18) sierpnią zatwierdził normę 
podatku  kwaterunkowego dla 
gubernij Królestwa Polskiego 
na rok 1890 w wymiarach ze- 
szłorocznych, t. је 1) od właś. 
cicieli domów w miastuch, zali- 
czonych pod względem opłaty 
podatku podymnego do katego- 
ryi Ші Ш, w stosunku 100% 
opłacanego przez nich podatku 
podymnego i 2) od przemysłow- 
об i kupców miejskich w sto» 
sunku 80% czystego dochodu z 
ich przedsiębierstw. 

— Wypadki w gubernii. W 
pierwszej połowie sierpnia r. b. było 
pożarów 32; w tej liczbie z podpalenia 
8, nieostrożności 3, ой piorunu 11, z przy- 
czyny niewiadomej 9, od iskry z loko- 
mabili 1. Straty wynoszą 32,161 тв. 
Wypadkowych Śmierci było 24; trupów 
znaleziono 3; samobójstw było 2; za- 
bójstwo 1; usiłowanie zabójstwa 1; 
poranienia 3; grabież 1; kradzieży 21. 


Od Administracyi. 
Zpowodu kończącego się 
kwartału,uprzejmie pro- 
simy sz. prenumerato= 
rów o wczesne nadesła- 
nie przedpłaty na kwar- 
tat następny і uregulo= 
wanie rachunków za 
czas ubiegły. 

Kto z nowych prenu- 
meratorów nie otrzymał 
dotąd początku powieści 
drukującej się w dodu- 
tku — zechce zgłosić się 
po takową, bądź listo- 
wnie, bądź osobiście, da 
redakcyżt. 

Cena prenumeraty i o- 
głoszeń zwykłych —wska- 
zana w tytule „Tygodnia.” 

Ogłoszeniecałoroczne, 
na 4 wierszach druku petitowe- 
go rs. 5: na 8 wierszach rs, 


10. 


Wiadomości Bieżące, 


= Główny zarząd poczt i tele- 
grafów donosi, iź w Spale, w 
gub. piotrkowskiej, otworzono 
czasową stucyję telegraficzną. 


= Departament medyczny, z u- 
wagi na potrzebę uzdrowotnie- 
nie wielu miast gubernijalnyćh 
i powiatowych w których wa- 
runki sanitarne są w wysokim 
stopniu zaniedbane, podjął ini- 
syjatywę zaprowadzenia stałych 
komisyj sanitarnych, wa wzór 
istniejących już w Cesarstwie, 
gdzie jest wprowadzony вгто- 
rząd miejski. Komitety sanitar- 
ne w miastach  gubernijalnych 
Królestwa Polskiego moglyby się 
składać: z przewodniczącego z 
urzędu, którym będzie prezy- 
dent lub burmistrz, z lekarzy 
gubernijalnych, powiatowych i 
miejskich, oraa wszystkich - wol- 
nopraktykujących w danej miej- 
scowości, dalej z budowniczych 
i techników, pozostałych na służ- 


bie rządowej, delegatów urzędo- 
wych z biur gubernijalnych i 
powiatowych, wreszcie z ośmiu 
w  miastach'- gubernijalnych, a 


6-їп w powiatowych obywateli, 
właścicieli na przedstawienie pro- 
zydenta lub burmistrza, Atrybu= 
cyje takich komitetów będą pó- 
źniej wskazane w specyjalnie та- 
jąsej się opracować instrukcyi. 

= Lazarety przy fabrykach. Mi= 
nisteryjam spraw wewnętrznych 
wnosi do zatwierdrenia rady 
państwa przedstawienie о obo- 
wiązkowem urządzeniu we wszy- 
stkich prywatnych fubrykach i 
zakładach przemysłowych, od- 
ległych przynajmniej o 8 wiorst 
od miasta, miasteczka lub wogóle 
miejsca gdzie znajdują się szpi- 
tale miejskie—lazaretów na 10 
do 14 tu łóżek, z tym warun- 
kier, aby te lazarety posiadały 
felczera i stałego lekarza, który 
winien mieszkać w pobliżu fabry- 
ki lub zakładu przemysłowego. 

= Liczba rekrutów powoływa- 
nych w tym roku do wojska, 
według świeżo ogłoszonego w 
„Prawit. Wiestniku” rozporzą- 
dzenie ministra wojny, większą 
jest w porównaniu z rokiem ze- 
szłym o 5,000. Z całego Cesar- 
stwa ma być powołanych 260,000; 
próez tego z Kuukazu do szere- 
gów wojsk miejscowych 2,400 
rekrutów. Gubernija warszuwską 
ma w tym roku dostarczyć 3,586, 
kaliska 2,463, kielecka 2,206, 
łomżyńska 1,744, lubelska 3,080, 
piotrkowska 2,989, płocka 1,816, 
radomska 2,347, suwalska 1,358 
i siedlecka 2,263 rekrutów, 


= Ponownie poruszono projekt, 
ażeby kolekty biletów  loteryt 
klasycznej Królestwa Polskiego 
oddawane były radom: miejskim 
i gubernijalnym dobroczynności 
publicznej, w celu powiększenia 
funduszów szpitulnych i wogóle 
zakładów dobroczynnych. 

= Projektowana redukcyja wy= 
dzialu likwidacyi w kantorze ban- 
ku państwa w Warszawie od- 
łożona ma być na dwa lata, jak 
donosi „Kur. Codz.” 

== Do departamentu poczt i tele= 
grafów, jak donosi „Grażdanin” 
wniesiono nowy projekt, upra- 
szczający mani pulacyję podawania 
telegramów. Mianowicie podają 
ву depesze będą mogli opłacać 
je zwykłemi markami pocztowe- 
mi, a następnie wrzucać do od- 
dzielnych skrzynek, znajdujących 
się przed każdem biurem tele- 
graficzno-pocztowym, 


= W Krakowie stanął nowy za” 
kład dobroczyuny na wielkie roz- 
miary, Dopełniono poświęcenia 
zukładu ś. p. Helelowej dla cho- 
rych nieuleczalnych. Same ko- 
szta budynku wynoszą blizko 
100,000 złr. i dowodzą obszer- 
ności i wspaniałości zakładu, 
Główny budynek dwupiętrowy, 
jakoteż kuplica, wzniesione są w 
stylu włoskiego renesansu. Za- 
kład im. Helclów posiada kapi- 
tat milijon złr, z którego pro- 
centy iść mają na jego utrzy- 
manie, Tymczasowo umieszczo- 
no w zakładzie trzydzieści ko- 
biet i frzydziestu mężczyzn, ala 
miejsca jest na 250 do 300 łóżek. 
Wszelkie ulepszenia hygieniczne 
wprowadzono do budynku, któ- 
ry też odpowiada wszelkim wy- 
maganiom przywiązanym do tego 
rodzaju zakładów. 

Plantacyjom krakowskim przy= 


był pomnik Tadeusza Rejtana. 
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W tym roku również na planta- 
ayjach ma stanąć biust bronzo- 
wy Chopina, 

Dalsza restnuracyja kościoła 
Panny Maryi jest w pełnym to- 
ku. W głównej nawie stoi cały 
las rusztowań. Zdjęto ornamen- 
tacyje gipsuturowe, pilastrowa- 
nia i drewniane ganki, nalecia- 
łości za czasów restauracyi ks, 
Łopnokiego. Szczegóły odkryte 
dowodzą, 12 nawa jest piękną 
budówą XIV wieku, przewyż- 
szającą pod względem piękua 
architektonicznego nawet prez- 
biteryjum tego kościoła. Bogac- 
two profilowań, arkad i gzym- 
sów, sklepienie bogato żebro wa- 
ne kamieniem, oraz piękne ka- 
mienne baldachy, świadczą о 
mistrzostwie prowadzących bu- 
dowę architektów, 


Przemysł i Handel. 


«m Jako charakterystyczny szcze- 
gół, w noweli celnej — pisze 
y Kraj” — podnosimy cło 
różniczkowe od węgla, wyższe 
na granicy południowej o 20%, 
niż na granicy zachodniej. Zasa- 
da ceł różniczkowych ustaliła 
się w praktyce od lat kilku; do- 
tyohozas jednak była stosowaną 
specyjalnie na granicy zacho- 
dniej. Miało to miejsce odnośnie 
do bawełny i nawet odnośnie 
do węglu, a zwłaszcza koksu, 
który, z pewną szkodą dla pol- 
skiego przemysłu żeluznego, wy- 
żej był opodatkowany na grani- 
oy zachodniej, Obecnie, jakkol- 
wiek opodatkowanie to absolutnie 
wzrasta, zasadntozo jednak Ukaz 
zdaje się sprzyjać przomysłowi 
górniczemu w Królestwie, stwa- 
rzając w ważnych dla zbytu wę- 
gla dąbrowskiego na rynkach czar- 
nomorskich  specyjalną opiekę 


delig, co, zwłaszcza wobec osta- | - 


tnich projektów taryfowych, 
otwierających dla tegoż węglu 
nowe drogi, jest niewątpliwym 
dowodem dobrej woli zarządu 
skarbowego. Naturalnie, nie mo- 
żemy przesądzać, czy szezegół 
ten ma znaczenie zasadnicze, czy 
okolicznościowe. 

< 0 podwyższeniu opłat celnych 
w Rosyi, królewiecka „Hartung- 
sche Zeitung” mówi: „Środek 
ten, bezwątpienia, przyniósł zna- 
czny uszczerbek przemysłowi nie- 
mieckiemu, który dzięki wyso: 
kiemu kursowi rubla kredyto- 
wego, zawarł już kontrakty na 
znaczne dostawy towarów nie- 
mieckich do Rosyi. Rzeczone 
podwyższenie сеї świadczy w 
każdym razie o tem, że wyjazd 
cesarza Wilhelma do Rosyi nie 
pociągnął za sobą zmiany ruskiej 
polityki celnej.” 

un Drogi żelazne, Wskutek roz- 
porządzenia departamentu kole- 
jowego, w czasie od 11 do 17 
z. m. odbywały się w Peters- 
burgu konferencyje kolejowe przy 
wspóludziale kolei niemieckich, 
belgijskich i francuzkich, w spra- 
wach rusko-niemieckiego i rusko- 
niemiecko-belgijsko- francuzkiego 
związku kolejowego, w celu zba- 
dania nowych taryf przywozo= 
wych dla towarów przychodzą- 
cych do Rosyi, z wyżej wyszcze- 
gólnionych państw. „Gazeta han- 
dlowa” donosi, że rezultaty tych 
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konferencyj, oraz dane i wylicze- 
nia, mające służyć za podstawę 
do ułożenia nowych taryf, były 
już przedstawione departamen- 
towi kolejowemu do rozpatrze- 
nia i w razie uzyskania aproba- 
ty ze strony ministeryjum skar- 
bu na wnioski konferenoyi, pras 
ве około ułożenia nowych taryf 
xwiązkowych będą niebawem roz= 
poczęte, 


w Świadectwa  gildyjne. We- 
dług brzmienia uwagi 1 artykułu 
14 instrukcyi z d. 13 lipca r. b. 
o wydawaniu świadect i biletów 
na prawo handlu i przemysłu, 
wydawanie świadectw handlo- 
wych i biletów nie może być 
nigdy powstrzymywane z powo- 
du niezapłacenia należność od 
osoby, na imię której wydawane 
są dokumenty, jakichkolwiekbądź 
pieniężnych zaległości. Według 
tego artykułu, po wniesieniu na- 
leżnych opłat za patent i otrzy- 
maniu pokwitowania, dokument 
handlowy bez żadnej zwłoki wi- 
nien być tegoż dnia wydany. 
Według artykułu 16, jeżeli pa- 
tent brany jest po d. 13 lipe, 
to oprócz wartości, wszelkie do- 
datkówe opłaty mogą być w po- 
łowicznej ilości ściągnięte. 


«n Olbrzymi projekt, „Peterb, 
wiedomosti” zwracają uwagę na 
olbrzymi projekt  przedsiębior= 
stwa, który opracowała spółka 
ziemian z gubernij poładniowych 
i południowo-zachodnich, Pro- 
jektodawcy zamierzają mianowi- 
cie zbudować całą sieć elewato- 
rów we wszystkich punktach 
handlowych państwa, nn waż- 
niejszych stącyjach kolejowych, 
na przystaniach rzek spławnych 
i td. Według obliczeń towa- 
rzystwa, kapitał, potrzebny do 
wykonania projektu, wynosić po- 
winien około 25 mil. rubli! 


w» Liczba gorzelń w Królestwie 
Polskiem z rokiem każdym szyb- 
ko się zmniejsza. Ogólna jednak 
produkcyja spirytusu wzrasta, 
gdyż w miejsce kilku lub kilku- 
nastu gorzelś drobnych, rolni- 
czych, powstaje kilka dużych 
fabryk spirytusu. W roku 1860 
gorzelń w Królestwie liczono 
1,452; po upływie lat pięciu, t.j. 
w roku 1865, już tylko 1,302, 
w r. 1870—1,086, w r. 1875— 
701, w r. 1880—484, w r. 1885— 
404, nakoniec w r. b. zaledwie 
382. Nujwięcej gorzelń liczy gu- 
bernija kaliska, gdyż 66; sied- 
lecka 59, piotrkowska 50, lubel- 
ska 46, warszawska 45; w po- 
zostałych 5-ciu gubernijąch licz- 
ba fabryk spirytusu nie przeno- 
si 40 w każdej, a w suwalskiej 
i łomżyńskiej dosięga zaledwie 
26 —28. 


«» Projekt zjazdu fabrykantów 
wyrobów bawełnianych! — Dzienniki 
petersbuskie donoszą, iż z inicy- 
jatywy głównego komitetu towa- 
rzystwa popierania przemyslu 
i bandlu powstał projekt zwoła- 
nia do Petersburga zjazdu fa- 
brykantów wyrobów bawełnia- 
nych. 

«a Na kolei wiedeńskiej, pomię- 
dzy Radziwiłłowem i Skiernie- 
wicami, rozpoczęto budowę dwóch 
mostów, Rząd wyznaczył na to 


20,000 rs. Mosty mają być ukoń- 
czone w roku przyszłym. 


w» Zbiór buraków cukrowych na 
południu Rosyi zapowiada się do- 
syć pomyślnie. 

ч» Urodzaj winogron w guber- 
ni astrachańskiej w tym roku jest 
bardzo obfity. 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Z powiatu brzezińskiego, ko- 
respondent „Gaz. Rolniczej” pi- 
sze co następuje: Ciepła i woze- 
sna wiosna, rozpraszając całun 
zimowy, odkryła oczom rolników 
gęstą runią i piękną zielenią po- 
kryte łany posiewów ozimych, 
wlewając w strapione ich serca 
otuchę, doozekania się obfitych 
plonów. Wszakże pięknie i buj- 
nie wzrastające oziminy, w mia- 
rę zbliżania się sprzętów, coraz 
bardziej rzednąć poozynały.G wał- 
towne zmiuny temperatury i pa- 
nujące kilko-dniowe zimne wia- 
try podczas kwitnięcia żyta, вро- 
wodowały jego nienrodzaj, w 
pszenicach zaś wywołały rdzę, 
przyczyniając się jednocześnie 
do wytworzenia nadmiernej ilo- 
ści kostrzewy i miotły, Dokony- 
wane obecnie omłoty żyta, za- 
wodzą nietylko co do ilości; ja- 
kość również jest wadliwa, ziar- 
no jest czarne, drobne i chude, 
Wady rzeczone najbardziej u- 
wydatniają się na łanach wło- 
włościańskich, gdzie kopa rżnię- 
tego zboża nie wydaja korca 
plonu. Smutno te następstwa są 
wynikiem nagannej rutyny, u- 
pierania się przy nazbyt pęstym 
siewie, jak niemniej skutkiem 
zwyrodnienia ziarna. Okazuje się 
z tego, że w r. b. rezultat żyta 
wypadnie niżej średniego plonu, 
podezas gdy ilościowo, t, j. co 
do kóp, jest więcej jak średni, 
Małe próby omłotu, jakie tu i 
owdzie z pszenicami dokonano, 
zdają się wróżyć lepsze rezulta- 
ty, przyezem ziarno jest połne, 
dorodne i ważne. Obiecujący 
wygląd rzepaków ozimych zs- 
wiódł oczekiwania, zarówno pod 
względem plonów jako i ceny, 
która obecnie znacznej ulega 
obniżce., Pod względem ceny, 
najlepiej wyszli rolnicy, mający 
zwyczaj sprzedawania rzepaku 
na pniu, otrzymując po rs. 7 k. 
50, podczas gdy obecnie zale- 
dwie ofiarują rs. 6 kop. 26 do 
6,50.—Obfity urodzaj owsa i jọ- 
czmienia w zupełności zależny 
był w r. bież, od pory siewu: 
wczesne jarzyny obrodziły do- 
brze, późniejsze, mimo bujnego 
wzrostu, mocno przypaliły lip- 
cowe upały i te wydadzą ziarno 
chude, poślednie. — Z kategoryi 
strączkowych najlepiej udały się 
wyki i grochy; łubiny i saradel- 
le wydały zaledwie plon mierny. 
Dżźdżysty a zimny maj i czer- 
wiec, wstrzymując ich wegetu- 
cyję, sprzyjały jedynie bujnemu 
rozrostowi chwastów. Te same 
również przyczyny szkodliwie od- 
działały na wzrost okopowych, 
mianawicie: buraków, marchwi i 
końskiego zębu, które wogóle 
są rzadkie i drobne. Zaszkodzi- 
ły im po części majowe przy- 
mrozki, a głównie bujnie wege- 
tujące chwasty, których, przy 
słabych wogóle siłach roboczych, 
w wielu miejscach opanować nie 
zdołano. Kartofle szły wyśmie- 


nicie i mnóstwo nawiązały Ьом? 
wszakże nadmiar czerwcowych 
deszczów, a w lipcu i sierpnia, 
tropikalne upały, wstrzymały па- 
gle ich rozwój. ;W czesne, stoto- 
we już w początkach lipca cał- 
kowicie zaschły; ostatnie zaś su= 
sze najbardziej odczuły „Dabe- 
ry”, które nagle powiędty i za- 
schły, podczas gdy odmiany „Rio- 


Frio” oraz „Snowake” dotąd 
trzymają się odpornie. 
miejscowościach, w któ- 


rych zeszłoroczna susza szkodli- 
wie oddziałała na posiewy koni- 
czyn, zebrano jedynie rumianek 
i chaber, bez uadziei drugiego 
рокови; pola zaś więcej siły od- 
pornej na wpływ suszy posiada= 
jące i gdzie się koniczyny lepiej 
utrzymały, jakkolwiek, z przy- 
czyny zimnej wilgoci również ob- 
rodziły chwasty, drugi wszakże 
pokos wydały obfity i czysty. 

Jakkolwiek ilość i jakość pro- 
dukcyi pod wielu względami nie 
wytrzymuje krytyki, mimo ta 
rolnicy z tegorocznych zbiorów 
zdają się być zadowoleni. Mnie- 
mam, Że ziemianie zostając cią 
gle jeszcze pod wpływem zeszło- 
rocznej klęski, sądzą, iż wzglę- 
dnie pełne dziś stodoły zdają 
się mieścić niewyczerpane bogac- 
twa. Pod względem kataklizmów 
powietrznych brzezińskie rów- 
nież nie uniknęło losu innnych 
okolic kraju, szczęściem, w roz- 
miarach nie tyle dojmujących, 
jak gdzieindziej; przeszły jednak 
trzy gwałtowne burze z nies 
zmierną ulewą, które na wynio- 
ślejszych i spadkowych polach 
poczyniły szpetne wyrwy, zamu= 
Шу łąki, poniszczyły drogi, gro- 
ble i mosty. Kilka kolonij spło= 
nęło od piorunów, a i w ludziach 
bez wypadku się nie obyło, 

Okolica Brzezin, położona w 
rejonie fabrycznym, słusznie za- 
liczaną jest obegnie do najle- 
pszych punktów zbytu w kraju; 
mimo to płacone dziś ceny o 
wiele nasze oczekiwania zawio- 
dły. Pazenica piękna dochodzi 
zaledwie гв, 6 za korzec, przy 
małym popycie; żyto, chętnie po- 
szukiwane, nie przenosi re. 4; 
owies do rs, 2. Inne ziarna do- 
tąd nie okazują się w handlu; 
wszakże jęczmień, którego ja- 
kość jest wyborowa, chętny po- 
kup znajdować będzie, 


x Tegoroczne sierpniowe 2ерта ~ 
nie komitetu Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego korzystnie się wy- 
różniło od poprzednich pewnym 
polotem myśli i doniosłością pro- 
jektów, Poruszoną została kwo- 
styja konwersyi listów 5% w 4% 
i aczkolwiek obecnie jeszcze nie 
nadeszła odpowiednia chwila dla 
dokonania tej operacyi, kura al- 
bowiem 5% listów jest jeszcze 
za nizki, to jednak już obecnie 
postanowiono zarządzić środki, 
prowadzące stopniowo ku zwyż- 
ce kursu, a zatem ku umożli- 
wiemiu konwersyi. W tym celu 
władze Towarzystwa postarają 
się wprowadzić na giełdy peters- 
burskie, odeskie, moskiewskie i 
wozólności spopularyzować ten 
papier w Cesarstwie; w myśl 
zaś artykułu 164 ustawy wyjed- 
nane, ma być w  ministeryjum 
skarbu pozwolenie, ażeby listy 
zastawne Towarzystwa kredyta- 


wego ziemskiego były przyjmo= 
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wane jako kaucyja, przy dosta- 
wach rządowych, oraz na zastaw 
w Banku państwa i w jego kan- 
torach i oddziałach, O prócz spra- 
wy konwersyi, poruszoną także 
była kwestyja wyjednania takiej 
interpretacyi prawa, któraby za- 
pobiegła dewastacyi majątków. 
Wypracowanie odnośnych рга- 
jektów powierzone zostało spe- 
cyjalnej delegacyi. Wogóle mo- 
żna się spodziewać, że pod wy- 
soce kompetentnem a obywa- 
telskiem kierownictwem p, Lu- 
dwika Górskiego, instytucyja bę- 
dzio się pomyślnie rozwijać i 
wzrastać w siłę, w duchu naj- 
istotniejszych potrzeb i intere- 
sów całego kraju i społeczeń- 
stwa, 


X Jarmark chmielarski. Na pla- 
cu jarmarcznym odbyć się mająr 
«ego w roku bieżącym w War- 
szawie jarmarku chmielarskiego, 
jak donosi „Kuryjer codzienny”, 
ani wagi miejskie czynne, ani 
też pomosty do bezpłatnego skła- 
dania chmielu otwarte nie będą, 
Tym sposobem wszystkie przy- 
bywające na jarmark partyje bę: 
dą składane być musiały do mu- 
gazynu warszawskiego kantoru 
banku. Skład komitetu jarmar- 
cznego, pòd przewodnictwem p. 
prezydenta miasta, stanowią jako 
członkowie urzędowi: pp. radca 
magistratu Jan Ratyński, nad- 
zoroa handlowy Mikołaj Wach- 
hausen 1 sekretarz magistratu 


Napoleon Oydzik, oraz jako de- [р 


legaci: pp. Feliks hr, Czucki, 
konsul Józef Rawicz, Ryszard 
Macblejd, Witold Stankiewicz, 
Adam Helbich i Jan Kleniewski. 
Pierwsze posiedzenie komitetu 
jarmareznego odbędzie się w dniu 
22 b. m,w lokalu kancelaryi ko- 
mitetu przy ulicy Nowogrodzkiej 
pod № 37, 

x Wystawy. „Peterb. Wiedo- 
mosti” donoszą, że w Zytomie- 
rzu,podczna nadchodzącej jesieni, 
zamierzono urządzić wystawę 
rolniczą wytworów Polesia wo- 
łyńskiego. Na wystawie będą 
działy następujące: 1) hodowla 
zwierząt, pszozelnictwo, jedwab= 
nictwo; 2) wytwory mleczarskie, 
3) rolnictwo, ogrodnictwo, ва- 
downietwo i leśnictwo, narzę- 
dzia i machiny rolnicze; 4) bu- 
dowle ogniotrwałe; 5) górnictwo: 
6) drobny przemysł; 7) rybołów- 
stwo i myśliwatwo; 8) eksploa- 
tacyja lasów miejscowych. Nie- 
które gałęzie gospodarstwa, ja- 
koto: wyrabianie serów, susze: 
nie owoców, pszezelnictwo i t. d, 
okazywane będą w robocie. 


X Przy głównej intendenturze 
ministeryjum wojny utworzona 
ma być specyjalna komisyją dla 
zbadania przyczyn, które epowo- 
dowały, iż próba, uczyniona 
przez toż ministeryjum, a doty- 
oząca dostawy zboża dla wojsk 
bez pośrednictwa przedsiebior< 
ебу i bez składania kaugyi, nie 
powiodła się. Ziemianie bowiem 
bardzo nielicznie zgłaszali się ja- 
ko dostawcy, a ze spółek wło- 
ściańskich żadna do konkuren- 
oyi nie stanęła. 


ROZMAITOŚCI. 


Г] Cudowna metoda. Jeden 
z lekarzy warszawskich, a mianowicie 
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аг. Kadler—jak donosi „Kuryjer Warsz.” 
роста stosować głośną metodę zoa- 
nego Brown-Bequards. Jestto wstrzy- 

iwanie pewnej emulsyi, która ma od- 
żywiać wyniszczone organizmy, Dr. К. 
kilku pacyjentów, na których stosuje 
mową metodę, zamierza przedstawić 
szerszemu gronu lekarzy, 

O Obrony Korneta Barte- 
miewa w sprawio o zabójstwo ar- 
tytki teatrów Maryi | Wisnowskiej, 
podjął się adwokat przysięgły Plewako. 
Sprawa rzeczona rozpoznaw апа być ma 
w miesiącu październiku, 


Г] Z tablicy porównawczej 
śmiertelności w różnych armijach 
Europy okazuje się, że na tysiąc żoł- 
nierzy mmiera corocznie: w Hiszpanii 
18,49, w Rosyi 8,88, wa Włoszech 
1,74, w Austryi 6,94, we Francyi 6,09 
w Angli 5,18, w Belgji 4,70, a w Niem- 
czech 3,97. 

Г] W czasopismie humorysty- 
ешеш Kolce № 33, spotykamy następu- 
jącą facecyję. W winiarni przy kieli- 
ваки, ziemianin powiada do kompana: 
„Doszliśmy do tego, że nawóz na. całą 
włókę, można będzie chować w jednej 
kieszeni”, — „A w drugiej, będziecie cho- 
wać zbiór”, 

g W Berlinie wychodzi Gazeta 
polska, pismo ludowe (trzy inne tegoż 
nazwiska wychodzą w Warszawie, w 
Czerniowcach i w Chicago). 0 stylu 
tego pisma daje wyobrażenie następu- 
Jacy ustęp: „W Niedzielę rano pomię- 
dzy 10 a 12 godziną przejęty chwilą 
nabożeństwa stał na 2 metry od stopni 
prowadzących do, domu Bożego pod we- 
«waniem S. Michała Arehanioła, dostar- 
ozający Gazete polską, wychodzącym, 
został przez uiestety juź w starym wieku 
z Kirchenblattem wyczekującego po nad 
stopniami do świątyni pańskiej w głos 
brutalnie do udania się па ulicę Pali. 
saden strasse nagabaniem przynaglony”. 

O © młodocianym Królu 
hiszpańskim podają następujący szcza- 
ól: Niedawno zwrócono uwagę 
Altonsowi XIII, iż w kościele nie mo- 
żna głośno mówić, ani też się śmiać; 
gdy w parę dni później król był na 
kazaniu księdza, mówiącego głośno i z 
wielkiem namaszczeniem, naraz, Śród 
ciazy panującej w kościele, zawołał: 
„Nie krzyczy się tak w kościele, mój 
pania”! 


O Przymusowe zabezpie- 
czenie па życie zaprowadzone до. 
stało na wyspie Ielundyi, в to przez 
prawo wydane dnia 11 sierpnia r. b. 

Każdy mężczyzna w wieku od lat 20 
do 80 obowiązany jest płacić składkę 
po jednoj koronie rocznie, każda 2aś 
kobieta po trzydzieści er. Głowa то- 
dziny ma obowiązek płacić składkę za 
wszystkich członków rodziny i Slużą- 
cych. Składki wnoszą się do banku 
rządowego na procent, W ciągu pierw- 
szych lat, dziesięciu składki i procent 
doliczają się do kapitału, jaki jest za- 
bezpieczony, Po upływie tych lat poło- 
wa tylko składek i procentu dolicza się 
do kapitału, a z drugiej połowy wyda- 
wane s wsparcia dla potrzebujących. 
Powyższe prawo świadczy, że wyspa 
tak daleko na północ położona, wy- 
przedziła wszystkie państwa Europy 
ua drodze 8ocyjalno-prawodawezej, Is- 
landyja, uależąca do Danii, używa sze- 
rokiej antonomii; dia zarządu Islandyją 
król duński aja osobnego ministra, 
który jest odpowiedzialaym przed re- 
prezentacyją mieszkańców wyspy. 


О Niema zakątka па kuli 
ziemskiej, na którymby w danej 
chwili nie odbywały się żniwa, W 
stycznia, kiedy u nas mrozy i śniegi, 
rłuą zboże ludzie w Australii, Nowej 
Gwinei, w Ohili i w części rzeczypo- 
spolitej argentyńskiej. W lutym rozpo- 


ozynają się Żniwa w Indyjach i бін 
nym Hyipoie, w Dolnym жай Fyipci 
koficzą się w marcu, W kwietuiu zbie- 


rają plony na Cyprze, w Persyj, Azyj 
Mniejszej, Meksyku, na wyspie Kubie, 
W maju w Algierze, Azyi Środkowej, 
Chinach i Japonii, Maroku, w Meksyku, 
i Florydzie. W czerwcu Żniwa przy- 
gadają w państwach naddunajskich, 
Grecyi, Węgrzech, południowej Rosyi, 
Włoszech, Hiszpanii i Portugalii, po- 
łudniowej Francyi, na południa Sta. 
nów. Zjednoczonych. W lipcu i sierpniu 
u mas w strefie umiarkowanej i pół- 
noenejczęść i Stanów Zjednoczonych; we 
wrześdiu w Szkotyi, Szwecyi i Nor- 
wegii, oraz północnej Rosyi. W paż- 
dzierniku kończą się zniwa w dopiero 
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бо wymienionych krajach, aw listopa- 
dzie i grudniu prsypadają zbiory w 
półnoenej Australii, Peru, południowej 
Afryce i Indyi zagangesowej. 


— Komitet Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych w 
Królestwie Polskiepa ma zasz- 
czyt рговіб рр, Członków Kores- 
poudendów Towarzystwa,  powołu- 
jąc się na okólnik w Styezniu roze- 
stany, aby osiągnięte wpływy ze sprze- 
daży dowodów składkowych  tegorocz- 
nych, odesłać rączyli do Towarzystwa, 
nia czekając ostatecznego listopadowe- 
go terminu. Od spiesznego spełnienia 
powyższej prośby Komitetu, zależeć 
będzia dokonanie zamierzonego z koń- 
cem bieżącego miesiąca trzeciego za- 
kupu obrazów i rzeźb x Wystawy To- 
warzystwa, do rozlogowania pomiędzy 
członków, 


— Komitet Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych w 
Królestwie Polskiem przypo- 
mina pp. artystom budowniczym, iż w 
m. Styczniu 1891 roku odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa Wystawa Konkar- 
sowa architektury, a wianowicie 
wszelkiego roozaju kompozycyj W za- 
kres budownictwa wchodzących. Nie 
kwalifikują się na wystawę wszelkie 
kopije i kompozycyje autorów zmar 
łych na trzy lata przed otwarciem Wy- 
stawy. Deklaracyję listowne przyjmo- 
wane będą do dnia 15 Grudnia r. b., 
zaś pracą konkursowe dońtarczane być 
winny do lokalu Towarzystwa przed 
81 Grudnia r. b. Nagrody konkursowe 
trzy po rub. 600,300 i 200. Szegółową 
instrukcyję, czyli regulamin wystawy, 
Kancelaryja Towarzystwa wydaje lub 
wysyła, na żądanie bezpłatni 
А 


Licytacyje w obrębie gubernii, 


= W d. 21 września (3 paździer- 
nika) 1890 r. w urzędzie górniczym w 
Dąbrowie na dostawę węgla na potrze- 
by zachodniego okręgu górniezego w 
ciązu lat 1891—1893 z odstawą do 
huty cynkowej pod Będzinem; rocznie 
1,690,000 pudów (260,000 korey) gru- 
bego węgla, po 84!/, kop. za korzeo 


bnego po 15,89 
61), рай 

— Tegoż dnia w urzędzie guberni- 
jalnym piotrkowskim na przebrukowa- 
nie i rozszerzenie bruków na niektó- 
rych ulicach w m, Noworadomsku od 
sumy 4811 rs. 68 kop. 

— 18 (30) września na komorze w 
Sosnowcu na sprzedaż skonfiskowanych 
towarów, ocenionych na 4000 ra. 

— 21 września (3 paźdz.) w urzędzie 
gubernijalnym piotrkowskim na resta- 
uraoyjo ratusza w Częstochowie, od 
sumy 3022 ra, 68 kop (in minus). 

— 27 września (9 paźdz.) ną rynku 
w Bzęzercowia na sprzedaż 37 korey 
pszenicy ро 4 re, korzec. 

— 26 wrześ, (8 paźdz.) w magistra- 
cie m. Piotrkowa na dostawę w cig- 
gu 1891 r. chleba, bułek, artykułów 
żywności i nafty do szpitala Ś-ej Trój- 
су, żydowskiego i domu schronienia 
starców, w m, Piotrkowie, 

— 19 września (1 paźdz.) w urzędzie 
p-tu noworadomskiego ua dzierżawą 
dochodów z bydłobójni w m. Nowo» 
radomsku w ciągu lat 1891—1894 od 
1728 rs. rocznie, 


kop. kórzec wagi 


Targi na zboże, 
Łódź, dnia 12 wrześ. 1890 r. 


Na stacyi towarowój sprzedano: paze- 
nicy 200 korey po rs. 5 kop. BG do ra. 
5 kop. 95; owsa 175 korcy od rs. 2 
kop. 30 do rs. 2 kop, 40. 

Na starym тупки sprzedano: pszeni= 
cy 800 korcy 0d rs, 5 кор, 70 do 16.5 
kop, 96; żyta 180 korey od rs, 3 kop, 
95 do rs, 4 kop. 10; owsa 50 korey od 
ra. 2 kop. 80 do rs, 2 Кор. 45; jęczmie- 
nia 200 korcy od rs, 8 kop. 30 da rs, 
8 kop. 56, 

Popyt wogólo dobry, 

Ceny siana od 90 do 96 kop; słoma 
od 70 do 80 kop. koniczyna od res 1 
k.20dors.1k,50.  („Daien, Łód,”) 


Poleca się pier- 
wszorzędny a 
tani Hotel Angielski w 
m, Częstochowie, w blizko- 


650,000 pudów (100,000 koroy) dro- 


ści dworca kolei Wiedeńskiej, 


OGŁOSZENIA. 


w I8-tu 


EC 


pięknej i sztuce zamieszoza: 


oper, kuplety z орем 
łego świata tonów. 


słowem 


rowanie). 

2. Cztery 
„Napój miłosay”, 
dowskiego. 


kwartalnie ra, 2. 


(0—2) 


BEZPŁATNIE 
INCYKLOPEDYJA POWSZECHNA $. ORGELDRANDA 


muzyczne, teatralne i artystyczne. 
tygodnik literacki ilustrowany, poświęcony literaturze 


w dziale tekstowymi: powieści, nowele, opowiadania, po- 
егује, dramata, komedyje, monologi, rozbiory książek, sztuk 
sceniczzych, obrazów, ntworów muzycznych, dystorysy i sylwet- 
ki spółozesnych działaczy na polu literatury i sztul 

scen, gmachów, obrazów, portrty i t. p. 

w dziale nirtowym: utwory kompozytów polskich i zagra- 
nioznych na fortepian, skrzypce, wiolonczelę i t. p. oraz do śpia- 
wi w łatwiejszym i trudniejszym układzie, koncertowe, salonowe 
i taneczne. Najświeższe pieśni włoskie i francuzkie, aryje z nowych 


tomach, 


HO 


i; wizerunki 


powtarza wszelkie nowości са = 


W redakeyi działa tekstowego i nutowego przyjmują u+ 
dział najwybitniejsze siły pisarskie i kompozytovskie. 

Qałoroczni abonenci otrzymują bezpłatnie do wyboru: 

1. Encyklopedyję kompletną powszechną 
В. Orgelbraada w 18-tu tomach (x dopłatą 75 kop, za broszu- 


partytury oper („Hugonoci”, „Don Juan”, 
„Oyrulik. Sewilski"). 

3, Nuty, według któregokolwiek katalogu, za cenę rs. 3. 
4. Album najnowszych tańców, ułożone przeź L, Lówau- 


Oena prenumeraty w Warszawie rocznie rs. 8 


Cena prenumeraty na prowincji, Cezarstwie, za 
granicą rocznie ra, 10 kwart. 2, 26, 
Prospekt i numer okazowy na żądanie bezpłatnie. 
MME" Abonenci kwartalni dopłacający za rok cały, otrzymują 
prawo do pramijów bezpłatnych, 

Adres Radakcyi: Warszawa, Senatorska 26. 
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Nor M Лу: М} 


№ 37 


Kaucyjonowany Kantor stręczeń Służby i 
oficyjalistów 
W. Świdwińskiego 

w, „Petrokow. „Petersburska” 
j, uprzejmie ma 
габ WW. РР, chleboda- 
wców ozamawianie służby w kan- 
torze oraz o skłanianie tejże 
do poszukiwania 
Średnictwem kantoru, 

Kantor otworzył a 
daż węgli Ка 
cenach kopalu 

Ma do wypożyczenia rs. 2000 
na dom murowany w „Petrokowie”, w 
pierwszej połowie wartości. 

Kantor otwarty od god. 
Tod 2-ej do S-ej codziennie. 


PIRYTUS WINNY, 


ЛО 4, dwa razy dystylowany, 
zaleca Wystylarnia parowa 
Markusa Braun. (62—6) 


UCZEŃ 


od lat 15 któryby skończył przynasj 
mniej 2 klasy potrzebny zaraz do Han- 
dlu Win i Towarów Kolonijalnych. 

„Hotel ж. 


miejsca, та po- 


rtową sprze - 
nuych po 
Я 


8 do 12-ej 
(4—2) 


ZAKŁADY | 
Litograliczno - Drukarskie żę, 


E. PAŃSKIEGO # 


w „Petrokowie.* 
Przyjmują: 
ROBOTY DRUKARSKIE,, 
dzieła do druku z własną korektą, 


Jak również 
LITOGRAFIOZNE 
Etykiety, Musterkarty fabryczne, 


Rachunki w różnych kolorach, 
Zdejmowanie Widoków i Map 


meg” szybkie i dokładne: 
wykonanie zamówień. 


ORKKRWOORNRKO 


121002890 ni 


DO AMERYKI. 
$ BILETY JAZDY 9 


m 


| parowej 
w Kantorze Ekspedycyjnym u 
Maurycego Luxemburga 


Joueralnego Ajenta Towarzystwa 
w Warszawie, ARTY 6. 


+ 
wszelkie ohjat. szybko | ИШ, $ 
BEE aa гиб R$ 
УЙ д.50 епа ә 


59%+20+9+в+8+ 60519 


STANINA? E 


Mam р zawiadomić Szanowne Panie, że z nadcho = 
dzącym sezonem OTWIER 
PRACOWNIĘ SUKIEN i OKRYĆ 1 
oraz wszelkich robót wchodzących w zakres 
toalety damskiej. 
a 


ШЕ Мацка kroju systemu Wiedeńskiego. WR 


Ulica „Gieorgiewska” (dawniej Sulejewska) dom W-ej Korusiowicz. 


(8—1) 


СНААААДААЯН 


АААҢАЯ 


Ф 
Ф 


zg -$ 

| Holendersko ame: KA 
M| rykańskiego To- Ф 

SĘ warzystwa żeglugi BI 


о 6-ciu ad:,, 
ło używana, 
nie, najnowszej 


SPRZEDAŻ 


WEGLA KAMIENNEGO 


HURTOWA i DETALICZNA z odstawą TEGOŻ 


na wagony i fury 10-cio korcowe, wymierzone 
i ostęplowane przez Magistrat, zamknięte na 
klucz, który przy odstawieniu doręczony bę- 
dzie interesantóm w zapieczętowanej kopercie. 


Sprowadzając WĘGIEL w różnych gatun- 
kach z najlepszych kopalń jako to: RUDOLF- 
NIWKA, SATURN, MORTIMER-ZAGÓRZE, 
spodziewamy się, iż doborem i przystępną ce- 
ną będziemy mogli w zupełności zadowolnić 


Szanowną Publiczność. 


w CENA mg 
NA CAŁE WAGONY PODŁUG CEN KOPALNIANYCH 


a detaliczna: korzec wagi 240 funtów na (fury 
10-cio korcowe z odstawą) 75 kop. 


Zamówienia przyjmują się w obydwóch cukierniach 


w, SZYMAŃSKIEGO. 


SKŁAD WĘGLI ZNAJDUJE SIĘ 
na STACYI TOWAROWEJ w domu NAFTALI. 


Z poważaniem. 


(8—1) 


W. ZA LESK I 
SKŁAD WIN i DELIKATESÓW 


EGZYSTUJĄCY od roku 1862 w „PETROKOWIE” poleca 


Winogrona Badeńskie Kuracyjne 


oraz przy nadchodzącej porze jesienuej do wysyłek win вресу- 


jalnie się nadające 


LOKOMOBILA 


fabryki niemieckiej, ma- 
w zupełnie dobrym sta- 


(2—1) 


ag 


X 7170) 


Janina. 


САЛЕ SOY. 


WINA WĘGIERSKIE, 


mianowicie z r. 1888-go pełne, treściwe, datne do konserwowa- 
nia, na beczki i garnce, 


Me” NA ŻĄDANIE CEVNIKU 0 ERÓBKI wg 


0—1) 


Niniejszem mam zaszczyt zawiado- 
mié Rodziców i Opiekunów, że za po- 
zwoleniem władzy szkolnej przyjmuję 


konstrukcyj lekka, Uczniów na stancyję 


wraz z młocarnią Claytona w 
takimże stanie, młócącą dziennie kópi 
80--jest do sprzedanui 
przystępną w авалда) | St. 
Borowskiego przy stacy) D. 
(40—14) | Kielce. 


zapewniając im troskliwą macierzyńską 
za cenę opiekę. Dom Dutkiewicza, ul, Słowiań- 
Sk.|ska, w podwórzu, w prawej oficynie. 


Kiedrzyńska. 


NIEMKA 


Udziela naukowo lekeyi niemico= 
kiego języka i konwersacyi. Wia- 
dorość w Redakcyi. (6—1) 


Barany do Rozpłodu 
Żyto do Siewu 


bardzo piękne—do sprzedanią 
w dobrach Łęczno pod, Sulejo- 
wem. (2—1) 


FORTEPIAN 


DO WYNAJĘCIA wiesięcznie. 
Wiadomość w Redakcyi (1-3) 


ПОИ KLASY VIN 


poszukuje lekcyj lub korepety- 
оу}. Wiadomość w Redakcyi. 


Z 

Pracownia sukien i okryć damskich, 

nauka kroju i fabryka form papieros 
wych 


„Leokadyi” 


Podejmnje wię wszelkich fasonów O= 
kryć najświeższych i salop 
dla starszych osób i dzieci; jak rów- 
nież sukien najbardziej strojnych, ko- 
stiamów i wszelkich robót, wchodzą” 
cych w zakres damskiej toaloty, ро co= 
ЫЕ możliwie nizkich. 
„Leokadyja”, 


———— 


{ SKŁAD WĘGLI 


ШШ КҮҮ 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Sprzedaje węgiel kamienny 
z różnych kopalń w dobrych ga- 
tunkach; koks zagranicz- 
пу; węgiel drzewny ku- 
rzony. 

Odstawa gpieszna, wskrzyniach 
zamkniętych 10 koraowych—lub 
w koszach, przy mniejszej ilości, 

Сепу stałe, nizkie. 


„Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach półkorcowyci 
wagi 180 4, (18—18) 


MAĆ Pojazdów 
Włodzimierza Sapińskiego 


Dom W-go Adama ШШ» 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
BIURO OGŁOSZEŃ 


dla wszystkich dzienników kra- 

jowych i zagranicznych 
„Rajchman i Frendler 
w WARSZAWIE 


ulica Senatorska % 26, 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach 


redakcyjnych. 


KRARRRARRARARARRRARARR: 
Fabryka kapeluszy słomkowych i flcowych 


W. WELLER & б 


WARSZAWA, Tłomackie ^ 9 


poleca na nadchodzący sezon 
Kapelusze filcowe w najnowszych fasonach, gatunkach 
i kolorach. 


жены BARDZO PRZYSTĘENE, 


(6—5) 


Довполено Ценвурою. 


W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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jak ty złoczyńca powrócił do Paryża, byłby mnie bez 
wątpienia o tem zawiadomił. 

— Nie mówił panu nie o mnie, bo zabroniłem 
mu wspominać przed kimkolwiek o tem, że byłem u 
niego. 

— Со?.. Zabroniłeś mu?.. Poeóż chodziłeś do 
niego? 

— Oddałem mu ukradzioną sumę, wraz z pro- 
centem, Oto pokwitowanie, 

— A któż mi zaręczy, że podpis ten nie jest 
sfałszowany—powiedziat przeczytawszy przedstawiony 
sobie dowód,—a gdyby nawet pisał to Liazace, jest to 
jeden jeszcze dowód, przeciwko tobie. O wpół do dzie- 
siątej mordujesz i okradasz ojca, a w dziesięć minut 
potem jesteś już u pana Lazace, który mieszka nie- 
dalego i oddajesz mu pieniądze ojca, by odegrać rolę 
skruszonego grzesznika... Ztamtąd idziesz w dobrze ci 
znane, ustronne miejsce i porzucasz szkatułkę. Czyż 
można przypuścić, by galernik, od dwóch dopiero lat 
uwolniony, mógł posiadać pięć tysięcy franków?.. 

„Jan Solène wzruszył tylko ramionami. Ogarnęła 
go rozpacz. Wiedział teraz, że nie uwierzą nawet świa- 
dectwu pana Lazace, nietylko jego słowom; postano- 
wił też milezeć i nie odpowiadać na zadawane py- 
tania, 

— Następnie wyjeżdżasz, albo też udajesz, że 
wyjeżdżasz z Paryża, a dziś z całą bezczelnością przy- 
chodzisz dowiadywać się o zdrowie ојоа!.. Ah! jesteś 
skończonym łotrem.. Со? milezysz?.. Przestałeś na- 
reszcie bronić się i wykręcać? 
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— Dlaczego nie teraz ? 

— Bo potrzebuję przedstawić wam świadka. 

— Kogóż to? 

— Puna Lazace, przedsiębiorcę, u którego by- 
łem w chwili, w której mordowano mego ojca; po- 
nieważ zaś zapóźnoby było dziś go wzywać, pocze- 
kam do jutra. 

Pierwiastkowe badanie było skończone, Posłano 
jednego z ajentów po powozy i wkrótce wszyscy 
wyszli z domu zbrodni, by odwieżć Jana Solene do 
cyrkułu, a następnie do więzienia. 

Wieść, że pochwycono zabójcę ojea Romulusa, 
lotem błyskawicy rozbiegła się po całej dzielnicy. 
Przed domem stały też tłumy ludu, lżąe i wykrzyku= 
jąc na zabójcę. Jan Solene na ten widok rozpłakał 
się znowu. Nie oburzenie tej bezmyślnej tłuszczy, nie 
żal nad własnym losem, nie bunt przeciwko niespra- 
wiedliwemu oskarżeniu wyciskał mu łzy z oczu. Pła- 
kał on na myśl, że echo tej hańby dojdzie do Luci, 
że poznając ojca, dowie się, iż był zbrodniarzem i 
złodziejem. 

Skoro zajechano przed ceyrkuł, wprowadzono 
mniemanego zbrodniarza do gabinetu komisarza. Na- 
ozelnik opowiedział, w jaki sposób go pochwycono. 

— Mówiłeś pan zaraz— przerwał naczelnik, —że 
to musi być sprawka recydywisty. 

— Tak, tak; teraz idzie tylko o to, by odszukać 
szkatułkę; jestem pewien, że ją znajdziemy, a wtedy 
dowiemy się, którędy powracał po spełnionej zbrodni. 

Żmija, 23 
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Zresztą można go się zaraz zapytać go robił dziś 
wieczór. 

Zwrócili się ku Janowi i uderzeni zostali wyrn- 
zem rezygnacyi i spokoju, malującym się na jego twa- 
rzy. Nie słyszał on, co wkoło niego mówiono; w ca- 
łej tylko grozie stanęło mu przed oczyma okropne 
jego położenie, Obecne oskarżenie wydało mu się 
tak bezpodstawne, iż nie wątpił, że z łatwością do- 
wiedzie swej niewinności; mimo to jednak powiedzą 
Luci, że był złodziejem i on nie będzie mógł temu 
zaprzeczyć! Marzył o tem przez cały czas więzienia, 
że ukaże się jej jako człowiek obey i pod przybranem 
nazwiskiem zaskarbi sobie jej miłość i szacunek. 
Miat zamiar powiedzieć jej, że znał w Australii Jana 
Solène, że był jego przyjacielem i, że ten powierzył 
mu swój majątek, by go oddał Luci. Dziewczę było- 
by go pokochało zpewnością, jako najzacniejszego, 
najlepszego przyjaciela—a dziś... dziś—pozna w nim 
ojea zbrodniarza l. 

— No, Janie Solene—przerwał mu szorstko na- 
Gzelnik—nie upieraj się przy tak fałszywym sposobie 
obrony. Odkryliśmy rzeczy najważniejsze, odkryje- 
my i resztę; poco się więc zapierać ? 

Jan z trudnoscią hamował się, by nie wybuehnąć, 
by nie odpłacić obelgą za obelgę. 

— Przedewszystkiem powiedz: nam, gdzie się gna- 
trzymałeś po przyjeździe do Paryża ? 

— Stanąłem w hotelu. 

— W którym? 

Jan zawahał się chwilę. 

— Cóż to?... nie chcesz powiedzieć? 
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— Bardzo dobrze zrobiłeśl,. Oto jest dobrze po- 
prowadzona sprawa — zawołał uszczęśliwiony naczel- 
пік, — Janie Solène, czy poznajeez tę szkatułkę? —dodał, 

— Jukim sposobem mam ją poznać, gdy ją pier- 
wszy raz w życiu widzę—odparł,—Jest ona podobna 
do wszystkieh tego rodzaju szkatułek, 

— Tak, ale na nieszczęście jest też, i to jak 
dwie krople wody, podobną do tej, w której ojciec twój 
chował zaoszczędzone pieniądze. Córka twoja jest 
burdzo sprytną dziewczynką; nietylko opisuła nam 
szczegółowo jak wygląda szkatułka, w której dziadek 
gromadził jej posag, bo to posag rodzonej swej cór- 
ki okradłeś, ale nadto zaprowadziła nus do sklepu, w 
którym ją kupił twój ojciec i bez wahania wskazała 
model, który też według jej wskazówek kupiłem, by 
ułatwić sobie poszukiwania. 

Janem Solène od czasu do czasu wstrząsały 
dreszcze. Zaczynał potrosze pojmować ponury dramat, 
do którego los go wplątał. Widział, że był ofiarą 
dziwnego zbiegu okoliczności. I to jego córka dostar- 
czała przeciwko niemu dowodów! 

— Jeśli trwasz w zamiarze zapierania się speł- 
nionej zbrodni, trzeba było być do końca konsekwen- 
tnym i jeśli porzuciłeś szkatułkę na ulicy de la Tom- 
be Issoire, nie należało mówić, że tam byłeś, Obecnie 


przyznałeś się do winy, dowody są oczywiste. Pozo- 
staje ci tylko wymienić swoich wspólników. Tylko 
bez kłamstw i wykrętów!.. bo kłamiesz bezczelnie: 
kłamiesz, że byłeś u pana Lnzace; widziałem go dziś, 
a nie mówił mi o tobie; gdyby był wiedział, że taki 


